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C en y  p r e n u m e r a ty  

We Lwowie; mies ięcznie 2 kor.,
za d w u ra zo w ą  dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.

s? przesyłką poczt, w krlju i monarchii;
rocznie 26 K. 40 h. j % 2-raz. 32 Ł  00 h'
'.iyrart. 6 El 60 h. s -yyysyłką 8 K. 00 h.,
aiiesięcz. 2 K. 20 h. \ P°Cz*- 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal. w ychodzi % razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub" jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. piyw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W yd aw ca s Inż. W A C U W  W O L SK I.

Z n i t i a r h a B  ^ ^ i m n u / p n n  wali °d godziny 10  rano do 5 popołudniu. Zagaił
g i l B d l r H U  « 0 j m o w e g u .  Zgromadzenie prezez T o w a r y .  Antoni Jenik zB o ł-

r  _

mo

Lwów, 30 czerwca.
Z sejmowego Koła polskiego.

Wczoraj popołudniu odbyło się posiedzenie s e j -  
W e g o  K o ł a  p o l s k i e g o .  Omawiano obszer­

nie politykę Koła polskiego wiedeńskiego, uchwalono 
jednakowoż poufność. D alsze obrady Koła odbędą się 
we wtorek

Z klubów i komisyj
Wczoraj obradował klub p o s ł ó w  k r a k o w ­

s k i c h  nad projektem ustawy o organizacji biur 
pośrednictwa pracy — uchwalono popierać odnośne 
przedłożenie W ydziału krajowego.

W klubach d e m o k r a t y c z n y m  i a u t o -  
11 o m i s t ó w omawiano sytuacyę polityczną.

Dziś zbierają się komisye parlamentarne pra­
wicy, lewicy, klub autonomistów, oraz komisye: ban­
kowa, dla reform^ agrarnych, dla organizacyi po­
średnictwa pracy i szkolna

Poseł

i

4

jtusoi R o t t e r ,  jak się dowiadujemy, n i e  
w s t ą p i  d o  k l u b u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  

nie podziela zapatrywań tych posłów z nie­
istniejącej już dziś koncentracyi, którzy zlali się 
w jeden klub z lewicą sejmową, p. Rotter zamierza 
jednak uczestniczyć w obradach klubu demokraty­
cznego jako hospitant. ^

Rocznica grunwaldzka.
Lwów, 30 czerwca.'

Komitet obszerniejszy, wybrany przez prezy- 
dyum 'Hsgólubgo •agron^adzstiia- •
grunw aldzkiej, obradował wczoraj w malej sali ratu­
szowej pod przewodnictwem p. Janowicza nad szcze­
gółowym programem obchodu. W obradach brali udział 
delegaci Tow.: Czytelni akademickiej, techników, 
młodzieży ręk., „Skały**,. „Gwiazdy", Tow. uczestni­
ków powstania; i w. in. Byli również obecni wice­
prezydent Ciuchciński, starszy radca Strzelbicki, dr. 
Czołowski j p0seł Breiter.

,P° dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
pratfie Wszyscy delegaci, ustalono wreszcie program. 
Obchód się odbyć w n i e d z i e l ę  dnia 13 lipca 
br. tfa Progi*am złożą się; nabożeństwo, pochód, od- 
czytyw  mieście, przedstawienie w teatrze, zebrania 
pamiątkowe. w  dalszym ciągu postanowiono wydać 
odeZ^? w ez^ać prowincyę do urządzenia podobnych 
obcbodow, wyauó publikacye, wybić medal pamiątko­
wy i wizerunek okolicznościowy.

Wybrano osobne komisye do wypracowania 
s z c z a w .  Do komisyi odczytowej 
Czołowski, Laskownicki Bronisław,
P o p ł^ sl.u Aut.; do4 finansowej: st. 
bicki>^ako skarbnik oraz v  Breiter i W enzel.

Do pochodowej j obchodowej weszli pp.: Wład. 
Jan^°^s§  jako pre2es, Ant. Durski, Nacher, W e-
b e i # l(* Edward, Bartei, Szczurkiewicz Ferdynand, 
BeS®* Partykiewicz j 6zef) Gufsehing W al., Kru- 
szyh^ l . Jan, Ksiązklew;cz F el Szeremeta Józ., 
Żuławski Bohd., Lech Ant. Konopacki WŁ i F ili­
pow  ̂ . yht. Do komisyi dla wydania publikaćyj, 
°d0^ p l  • P* pp. Janowicz, Laskownicki i Barański.

R dzen ie ściślejszego komitetu odbędzie się 
w®  ̂°godz. 8  wieczór w sali ratuszowej. Czyu- 

rbhika rozpoczął P* ^trzełbicki zaraz na niejscu 
zebraWS2y między członkami komitetu przeszło 60 
kor°a na cele obchodu. *

^ ^ b ia r z ,  pfc L e w a n d o w s k i ,  nadesłał 
z ia następujący telegram na ręceprezydyum: 

» lzyrzekam bezinteresownie wykonać model 
me . m upamiętnienia uroczystości rocznicy 
grił»f. Niech żyje w iara i Ojczyzna!
doWslel- _

Tow. gorzelników polskich
odbyT0. w.Cz°raj walne zgromadzenie w Towarzystwie 
p0lite,clinicznem. jja zgromadzenie to zjechali S1*ę g0_ 

Wschodniej i zachodniej GaU°yb w liczbie 
40. W sobotę rano zebrali się oni w parku Kiliń­
skiego; pastępme zwiedzili wystawę Towarzystwa 
politecnnicznęg.^ gdzie w restauracyi wystawowej 
0dby* Sl§ ^h wspólny obiad. Następnego dnia, t. j. 
^zoiaj zebrali się w lokalu Towarzystwa pplitech- 
<jpznego, gdzie z maią przerwą na obiad obrado-

weszli pp. dr. 
Hudoc Józef,, 
radca Strzel-

szowiec.
Powitał na wstępie zebrany en, poczem pokrótce 

zdał sprawę z czynności zarządu w ubiegłym roku. 
Po odczytaniu przez p. Jana Stańcżykiewicza spra­
wozdania kasowego, przyjęto rachunki do wiadomo­
ści i wybrano komisyę rewizyjną na r. p., złożoną 
z pp. Horodyńskiego, Jaworskiego i Wojnarowskiego. 
Po przyjęciu jednego nowego członka do towarzy­
stwa, nastąpił wybór członków- zarządu na przyszłe 
trzechlecie. Prezesem przez aklamacyę wybrano po­
nownie p. Antoniego Jenika. Członkami zarządu zo­
stali wybrani; Dominik Stańczykiewicz, Bolesław 
Jaworski, Tytus Siedlecki, Leon Moszczyński i Jan 
Stańczykiewicz (skarbnik). Dyplom* honorowego do­
żywotniego prezesa towarzystwa nadano długole­
tniemu byłemu prezesowi towarzystwa p. Horodyń- 
skiemu.

Prezes, p. Jenik, wygłosił odczyt fachowy o 
ekstrakcie drożdżowym, nad którym wywiązała się 
dłuższa pogadanka. Nastąpiły wnioski członków. P. 
Bilicz zdał sprawozdanie ze zjazdu okręgowego 
w Poturzycach i postawił wniosek tamże zapadły
rozwiązania obecnego Tow. w Bołszowcach a zawią­
zania innego (obecne towarzystwo ma swą siedzibę 
w Bołszowcach, bo według statutu Tow. gorzelni­
ków polskich ma tam swą siedzibę, gdzie stale prze­
bywa prezes). Wniosek ton poparli pp.: Siedlecki, 
Jaworski i Wojnarowski, przeciw niemu zaś oświad­
czyli się pp.: Jenik i Dom. Stańczykiewicz. Wnio­
sek ten upadł a natomiast na wniosek p. Jenika 
uchwalono zmienić statut dotychczasowy a wprowa­
dzić nowy z dniem 1 stycznia 1903.

Zmianę tę ma opracować lęomisya, złożona 
z pp. Horodyńskiego, Wojnarowskiego i Jaworskie-

^   ISLr
rządem. Komisya ta ma się również zastanowić, ja ­
kich dwóch członków zasłużonych na polu gorzehii- 
ctwa, uprosić na protektorów Tow. W końcu uchwa­
lono odbyć przyszły Zjaz(l we Lwowie, w tym sa­
mym czasie (przy końcu czerwca) i podziękowano 
prezesowi p. Jenikowi za pracę około dobra Tow. 
Po wspólnym obiedzie j zdjęciu grupy fotograficznej* 
rozjechali się członkowie. ‘ *

Wyścigi konne we Lwowie
.(Drugi dzień wyścigów)*

Lwów, 30 czerwca.
Wśród prześlicznej pogody- odbył się wczoraj 

popołudniu drugi dzień wyścigów na torze Cetnerow- 
skim. Publiczność, zwabiona pogodą i interesującemi 
propozycyami programu przybyła bardzo licznie.

O godzinie 3 k  zaczęto pierwszy bieg.
■ L B i e g  s p r z e d a ż y  o g i .e r ó w . Nagro- 

da ministerstwa rolnictwa ^UUO k. zwycięzcy (5 prc. 
hodowcy) dalej 500 k. nagroda Towarzystwa, z któ­
rych 300 k. drugiemu, 0̂0 k. trzeciemu koniowi. 
Bieg- dostępny dla ogierów galicyjskiej, i bultowiń- 
slricli, które przed biegiem, oglądane przez dyrek-
toryum, zostały uznane jtko wolne od błędów dzie­
dzicznych. Meta 2400 m-

Startują trzy konie. Do mety przyszedł pier­
wszy „Gon go*‘ 3 j. gniady ogier p. Jędrzej0Wicza, 
drugi porucznika KolLera 4 1. ciemnogniady 0Ow  
„Chorąży , a trzeci „ j e m êu fichelt 4 ł. kasztano­
waty ogier hr. Siemieńskie<»o 

Totalizator płacił za*
II- 9rw\C 16 1 S -̂  ̂ b i e g  z p r z e s z k o d a m i .

Nagroda 1000 k ofiarowanych 1Jie7j Jockey-Club
dla Austryi, z których 650 k. zwycięzcy (5 ho- 
dowcy), 250 k. drugiemu, 100 k. tr tó e n m  koniowi. 
Meta 3600 m.

Do startu stan^ °  szef ć koni. Do mety przy­
szła pierwsza . * a®ztanowata klaca po­
rucznika Hagelma, drugi był 5 1. wałach kasztano­
waty „Tarara-boom-de-ay porucznika Zborowicza, 
trzeci st. wałach gmady porucznika Gallusa rPaiu
de Corinth". in

Totalizator płacił 30 za 1U.
III. B i e g  k o n i  p ó ł k r w i .  Nagroda Towa­

rzystwa 1000 k., •/, których 650 -  zwycięzcy (z <2e. 
go 5%  hodowcy), 250 k. drugiemu, 10U k. trzeCi€jQil 
koniowi. Jeżdżą galicyjscy jeźdźcy. Meta 2.000 met.

Startują trz ' ’ uiie. U mety p i e r w s z a  3 let. 
gniada klacz p. ( ińskiego „Liszka”, drugi 4 bt. 
kasztanowany ó porucznika Rau&a ttMonitortt

i trzeci p. Ostaszewskiego 3 let. ogier kasztanowaty 
„Artaxerxes\

Totalizator płacił 46 za 10.
IV. G a l i c y j s k i  b i e g  h o d o w l a n y .  Na 

groda 5.000 k., z których 3.500 k. zwycięzcy (z cze 
go 5% hodowcy), 1000 k. drugiemu, 500k. trzecie 
mu koniowi. Sweepstakeś. Dla 3L.galicyjskich i buJco- 
ioińsJcieh ogierów i klaczy, których matki jako od­
chowane zamianowane zostały. Meta 2.000 met.

Startują trzy konie. Do mety przyszła pierwsza 
3 1. gniada klacz ,Eile se gobę“ hr. Siemieńskiego, 
druga 3 1. ciemnogniada kl. hr. O. Potoclciego „Fi- 
ne F leur“, trzecia 3 1. gniada klacz hr. Siemieńskie* 
go „Korona44.

Totalizator płacił 16 za 10.
V. P  o r ó w n a w c z y b i e g p ł a s k i .  Nagro­

da Towarzystwa 1000 K., z których 650 K. zwycię­
zcy, (z czego 5 proc. hodowcy), 250 K. drugiemu, 
100 K. trzeciemuvkoniowi. Meta 1200 m.

Startują trzy konie. U mety pierwszą było. 
gniada kl. 3 1. hr. O. Potockiego „Fanfan“, drugą 
„Tima“, 3 1. gn. kl. hr. Siemieńskiego i trzecia te­
go samego właściciela kasztanowata 4 letnia klacz 
„Pojąta".

"Totalizator płacił 25 za 10.
VI. N a g r o d a  W i o s n y .  Bieg z płotami. 

Panowie jeżdżą. Nagroda 100 dukatów w złocie, 
ofiarowanych przez ekscelencyę hr. Maryę Potocką, 
z których 70 dukatów zwycięzcy (z czego 5 proc. 
hodowcy), 20 dukatów drugiemu, 10 dukatów trze­
ciemu koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycię­
zcy. Meta około 2800 m.

CJ startu stanęły trzy konie. Cały bieg prowa­
dziła i ,pierwsza stanęła u mety 5 1. gniada klacz
p. Ostaszewskiego „Licho bez szlarki", drugi był 
6 1. gnia\dy wałach porucznika Kollera „Łańcut" 
i trzecia (ciemnogniada 5 l. klacz porucznika Zboro- 
Wicza -' a > -f . < \

Poi/ucznikowi Zborowiczowi urwało się n4  ja ­
kieś 10y  metrów przed metą strzemię i dzięki tylko 
swojej wprawie i przytomności nie spadł z konia.

■ Totalizator płacił 15 za 10. Tym biegiem za­
kończył się wczorajszy program. Trzeci dzień wy- 
wyści^ów we wtorek o godzinie 3 popołudniu.

Dzień trzeci. — Wtorek, 1 lipca.
1. Hrabiego Alfreda Potockiego Memorial-Sta- 

kes. Nagroda 1200 kor. Meta 1600 metrów.
2. Wojskowy bieg z przeszkodami koni półkrwi. 

Nagroda 1000 kor. Meta 3600 metr.
3. Główna nagroda rządowa. Nagroda 7000 kor. 

Meta 2400 metr.
4. Hrabiego Wilhelma Siernieńskiego-Lewickie 

go Memoriał. Bieg z płotami. Nagroda 2000 koron. 
Meta 3200 metr.

5. Bieg sprzedaży przychówku stad półkrwi. 
Nagroda 1000 kor. Meta 2400 metr.

6. Nagroda Podolanki. Bieg z przeszkodami. 
Nagroda honorowa i 1000 koron. Meta 3200 metrów.

Dzień czwarty. — Czwartek, 3 lipca.
1. Bieg pocieszenia płaski. Nagroda 1000 kor. 

Meta 1200 metr.
2. Główny bieg 2 latków. Nagroda 2000 kor. 

Meta 1200 metr.
3. Bieg pocieszenia z płotami. Nagroda 1000 

koron. Meta 2400 metr.
4. Złoty puhar. Bieg płaski. Nagroda honorową 

i 1000 kor. Meta 2400 metr.
5. Wielki lwowski bieg z przeszkodami. Na­

groda honorowa i 3000 koron. Meta 4800 metr.
6. Handicap pożegnalny. Nagroda 1000 koron. 

Meta 1600 metr. -

Ku czci Konopnickiej.
Lwów, 30 czerwca.

Biękną uroczystość święcił wczoraj pensyoual 
P* Niedziułkowskiej — młodociane jej uczesze 
składały hołd szanownej jubilatce. Rzewna ta Jiflós 
czystość zgromadziła wiele publiczności; między m  
nymi byli obecni Wł. Bełza, J . Kasprowicz; neśtoj 
dziennikarzy polskich Pi. Kostecki, ks. Czartoryski] 
i w. in. Słowo wstępne o Konopnickiej odeżytab 
uczenica VIII kl. p. Lewakowska. Trafiła do duszj 
słuchaczy, bo przemawiała słowami jubilatki, prze 
płatając bardzo gęsto swój odczyt utworami Kodo 
pnickiej. Nastąpił chór uczenie, a i© śpiewały ła, 
dnie, nic w tem dziwnego, wszak zamiłowanie dfi 
piosnek naszych wszczepia im p. St. Niewiadomski 
on to bowiem jest nauczycielem w pensyonacie.
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 Konopnickiej „W .pierwszej izbie;5 oddeklamo-
V'-;, ;a p. Hierowska, Wieniawskiego „Legendę" zaś, 
odegrał na skrzypcach p. Z. .Jarecki z akompania­
mentem p. Krasuskią). „Do granicy4 Konopnickiej, 
wygłosiła p. Blauthówna, na fortepianie zaś p. 
Schrammówna odegrała „Legendę44 Paderewskiego. 
Cisza zaległa salę. Milutkim głosikiem p. Aehtówna 
wygłaszała znany czytelnikom Słowa Polskiego' z „Ty 
godnika literackiego" wiersz J. Kasprowicza „Maryi 
Konopnickiej44. Rzęsiste oklaski były podziękowaniem 
dla młodziutkiej a dobrze rozumiejącej treść wiersza 
deklamatorki, a rozrzewniony autor uściśnięciem rę­
ki dał wyraz swemu zadowoleniu. Wywołany okla­
skami, musiał się skromny autor, kryjący się za ple­
cami publiczności, pokazać rozentuzyazmowauym je­
go utworem pensyonarkom. Uroczystość zakończył 
chór pensyouatu odśpiewaniem pieśni patryoty- 
cznych.

Programy bardzo gustownie malowane wykona­
ły uczenice p. W. Niedziałkowskiej. Po skończonej 
uroczystości zgromadzona publiczność składała go­
rące podziękowania szanownej przełożonej pensyo* 
natu za rzetelną pracę nad kształceniem młodych 
umysłów powierzonych jej pieczy uczenie.

*
P. Neumanowa nadesłała wiersz ku czci Konop­

nickiej z następującym listem: „Mając w domu cho­
rego synusia, nie mogę uczestniczyć w uroczystości 
dzisiejszej, by złożyć hołd wielbionej przez naród 
cały poetce^ Myślą więc i sercem łączę się z wiel­
bicielami tej, której pieśń wnikała najgłębiej w skrwa­
wioną pierś ludu naszego. Hołd jej i cześć, a dzięk­
czynienie tym, którzy zasługi wieszczów ocenić 
umieją.

Z niedzieli.
Lwów, 30 czerwca.

Festyny i zabawy.
Zeus, rozgniewany na Merkurego, który z przy­

chylności dla młodzieży handlowej skradł mu po­
przedniej niedzieli (22 b. m.) gromy, chwycił pioruny 
trzymane w zapasie przez Hefajstosa i z obfitym 
deszczem zesłał je na zgromadzoną na festynie pu­
bliczność. Tydzień minął, Merkury miał czas prze- 
bługać „gromowładnego“ i dobrze go usposobić dla 
swoich pupilów. Nic też dziwnego, że wczoraj Jowisz 
schował grzmoty i kazał Heliosowi przejeżdżać po 
niebie na jasnym wozie.

Odłożony z powodu niepogody festyn kupców 
i młodzieży handlowej, odbył się wczoraj przy wiel­
kim udziale publiczności. Bezpłatna loterya 800 -fan­
tów ^była niemałą atrakcyą a wielka. lalka z > 50 kor. 
kosztowne kapy i portyery ucieszyły „wybrańców for­
tuny**. Ochocza zabawa przy odgłosie 2 muz; prze­
ciągnęła się do 11  wieczór.

Niemniej dobrze bawiono się na kopcu Unii lu­
belskiej. Tam młodzież rękodzielnicza z Tow. iin. 
Kilińskiego urządziła kiermasz. Tańce, gry towarzy­
skie, koło szczęścia urozmaicały obfity program za­
bawy. *

Zabawa dla dzieci na dochód rodzi­
cielskiego" również powiodła się św :ie. Uczniowie 
ze szkół ludowych, z chorągwiami w długich szere­
gach z muzyką własną na czele, podążali na plac 
po wystawowy, gdzie na boisku czekały iqh rozmaite 
gry i zabawy pod kierunkiem nauczycieli.

Gra w piłkę, football i wyścigi dla chłopców, 
a balon i obręcze dla dziewcząt (bo i te tam były 
ze swemi nauczycielkami) zajęły przyjemnie małych 
uczestników. Za dziećmi podążyli i rodzice, a tym 
bogata loterya fantowa, koło szczęścia i muzyka 
urozmaicały zabawę, Związek zaś rodzicielski zwię­
kszył swoje tak mu potrzebne fundusze.

*

„Skała* w zamkniętem kółku w własnym ogro­
dzie może najlepiej potrafiła zająć uczestników swo­
jej zabawy ogrodowej. Chór, przedstawienie amator­
skie i tańce przypadły wszystkim do gustu, tc>ć za­
bawa przeciągnęła się niemal do północy. W ogóle 
Lwów starał się dobrze wykorzystać wczovajszą po­
godę, by powetować „straty* ubiegłych słotnych nie­
dziel.

Wszyscy byli zadowoleni, tylko nie sprawo­
zdawcy, bo jak na jedną niedzielę za dużo zebrań 
i wycieczek. A jednak miło, gdy choć inni się ba­
wią i zapomnieć mogą o troskach dnia...

Choroba króla Edwarda.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Biuletyny urzędowe.
Londyn, 30 czerwca. Wydany wczoraj o go­

dzinie 9 rąno biuletyn opiewa: król przepędził noc 
dobrze i czuł się silniejszym. Mimo drobnych dole­
gliwości, pochodzących od rany, nic nie zostało takiego, 
ooby mogło wstrzymać zadawalniający postęp w sta­
nie zdrowia króla. W ciągu dnia wczorajszego wy- 
«Dno następujący biuletyn: postęp w stanie zdrowia 
króla w każdym kierunku z a d a w a l a j ą c y .  Miej­
scowe niedomagania zmniejszyły się*

Królowa wczoraj no raz pierwszy od czasu za-

zasłabnięcia króla, pokazała się publicznie, była 
mianowicie z innymi członkami rodziny królewskiej 
na nabożeństwie w kaplicy Mariborough.

Obawa katastrofy.
Paryż. Intransigeańl pisze: Wbrew optymi­

stycznym biuletynom lekarskim, mamy podstawę do 
mniemania, że w otoczeniu króla angielskiego nie 
wierzą w m o z i i w o ś ć ;j e g o  w y z d r o w i e n i a. 
Jak się dowiadujemy z najlepszego źródła, d w ó r  
a n g i e l s k i  j u ż p o c Z y n i ł  p r z y g o t o w a n i a  
n a w y p a d e k  ś m i e r ę i k r ó 1 a.

Możemy przytoczyć dwie firmy paryskie, u któ­
rych zamówiono już toalety żałobne dla księżniczek 
i dam dworu angielskiego.

Czuły siostrzeniec.
Berlin. Cesarz Wilhelm poczynił przygotowa­

nia, aby w razie pogorszenia się stanu zdrowia króla 
Edwarda, udać się bezzwłocznie do Londynu.

 .......

List gończy za Piasecką.*
(Depesza „Słowa Polskiego".)

Gniezno, 30 czerwca. Prokurator sądu 
tutejszego wysłał ilst gończy za Piasecką.

Rozruchy i strajki agrarne.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Tarnopol, 30 czerwca.
Rozruchy w okolicznych wsiach około Tarno­

pola t. j. Białej i Dołżaęice zostały zupełnie prawie 
uśmierzone —r niemniej jednak sytuacya jest bardzo 
poważna. .

Wczoraj TTózeszła^ię pogłoska, że wybuchł 
także strajk W' Klebanówce i że strajkujący mieli 
tam podpalić zabudowani^ dworskie.

Pogłoska ta jednak nie jes t dotąd o tyle 
sprawdzona, czy pożar w Klebanówce został podło­
żony i przez kogo.

Przyczyną strajków są istotnie nader niskie 
wynagrodzenia robotników, którzy pobierają dzien­
nie po 20, do 30 ct., tudzież organizacya rozpoczęta 
przez inteligencyę ruską, mająca na celu położyć 
tamę wyzyskowi.

Swoją drogą robotnik ruski jest bardzo lichym, 
a praca jego mało wydatna.

Wyrok na Orimma nie zatwierdzony.
■ {Dep. '„Słowa Volskiegou) . '

Poznań. Warszawski korespondent Dziennika 
Poznańskiego zaprzecza wiadomościom, że wyrok na 
Grimlha zestal przez cara zatwierdzony. Zaprzecza 
też doniesieniu, że oficerów sztabowych, rzekomo 
skompromitowanych w tej sprawie, a uwięzionych 
w cytadeli warszawskiej,'obeci-ie puszczono na wol­
ność.

Z  s a l i '  ś ą i l o w e f . .
(Korespondenci/a „ 'iłowa Polskiego“.)

Tarnopol 29 czerwca.
(Nadużycia kolejowe przed sądem).

Ostatni rozprawy.
Trybunał postawił sędziom przysięgłym 5 pyl 

tan. Pierwsze dwa dotyczyły zbrodni nadużycia wła  ̂
dzy obu oskarżonych, dwu następne odnosiły się do; 
kwalifikacyi czynu, oznaczały mianowicie wysokość' 
szkody skarbu kolejowego, ostatnie zaś dodatkowe 
pytaśie odnosiło się do Oiszańskiego tylko i zawie­
rało kwestyę jego poczytalności.

Pytań wypadkowych, dotyczących zbrodni sprze­
niewierzenia, trybunał nie dopuścił.

Wywody stron ,trwajy caiy dzień, rano prze­
mawiał sast. prokuratoryi, kom. Popowicz imieniem 
skarbu kolejowego, oskarżany Olszański i jego obroń­
ca dr. Solański. Olszański sam usprawiedliwiając 
śię słabym głosem, rozpłakał się w końcu i nie 
mógł zrozumiale dokończyć rozpoczętej obrony.

Bardzo dobrą była obrona dra Soluńskiego, 
który mówił 2 godziny.

Po południu przemawiał bardzo rzeczowo o- 
brońca Konkiewicza dr. Rośonfeld, poczem po ropli- 
ce prokuratora i duplice dra Solańskiego oddał 
przewodniczący po krótkiem resumć pytania przy­
sięgłym.

Werdykt i wyrok.
Około godziny 9 przysięgli odczytali werdykt, 

którym 12 głósami potwierdzili pytanie główne, do­
tyczące winy 0 1 s z a ń s k i e go, 12 głosami zatwier­
dzili też wdę K o n k i e w i c z a ,  3 jednak głosy 
z opuszczeniem niektórych słów pytaniem objętych, 
wreszcie 12 głosami zaprzeczyli wysoką szkodę u 
obu oskarżonych, tudzież niepoczytalność Olszań- 
skiego z powodu choroby u my sf owej.

Po mułem intermezza\ z powodu niejasności od­
powiedzi przysięgłych odnośnie do pytania drugiego, 
dotyczącego Konkiewicza i po wywodach dotyczących 
kary, z a s ą d z i ł  t r y b u n a ł  O i s z a ń s k i e g o

n a  k a r ę  w i ę z i e n i a  1 - r o c z n e g o ,  z a ś  
K o n k i e w i c z a  n a  k a r ę  6 - m i e s i ę c z n " e g o  
w i ę z i e n i a .

Obrońca Solański zgłosił zażalenie nieważności. ■ 
Wyrok w tej rozprawie, która trwała 10 W , 

zapadł o godz. 9*02 wieczorem.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 30 czerwca.

G u bern a tor B il iń s k i w  S ta n is ła w o w ie .
Stanisławów. Gubernator banku austro- wę­

gierskiego, dr. Biliński, przybędzie tutaj 6 p. m. na 
lustracyę filii banku i prawdopodobnie złoży spra­
wozdanie poselskie.

T y fu s  p la m is ty .
Stanisławów. W Strupkowie, koło Tłumacza, 

wybuchł tyfus plamisty.

f  F ełdm p. B ordolo  v. B oreo .
Wiedeń.. Zmarł tu feldmarszałek - porucznik 

w stanie spoczynku J a n  B o r d o l o  von B o r e o  
w wieku lat 65. Był on urodzony we Lwowie.

A u tom obilem  z  P a r y ż a  do W iedn ia .
Salcburg. Ogółem odjechało stąd wczoraj do 

Wiednia. 86 automobilów, biorących udział w wyści­
gu. W pobliżu St. Polten uległ wypadkowi automo­
bil nr. 97, a jadący w nim doznał ciężkiego ska­
leczenia.

Wiedeń. Niektóre dzienniki podnoszą, z po­
wodu ukończonego właśnie wyścigu, że okupiony on 
został zbyt drogo, bo ż y c i e m 3 l u d z i ,  o r a z  
n i e z l i c z o n ą  n a  r a z i e  i l o ś c i ą r a n n y c h. 
Urzędowe biuro wyścigowe usiłuje zatrzeć te smutne 
wypadki, które są przecież faktami.

Wiedeń. W wyścigu automobilowym z Par}'-, 
ża do Wiednia, pierwszy przybył Marceli Renault 
na maszynie Renault, o godz. 2 m. 18 popoł., drugi 
hr. Zborowsky na maszynie Mercedes o godz. 2 m. 
42, trzeci Henryk Furman na maszynie Panhard o 
godz. 2 m. 57. Baronowi Forestowi, który do Salz­
burga przybył pierwszy, zepsuła się maszyna (Mer­
cedes), poczem do celu przyciągnął ją automobil ko­
mitetowy; z tego powodu był on dyskwalifikowany. 
Ogółem przybyło do g. 4 m. 30 popoł. 25 samo­
chodów.

3 .0 00 -n a  lokom yw a
Wiedeń. Z okazyi wykończenia 3000 nej loko­

motywy odbyła się wczoraj uroczystość w obepności 
iiumstra Witteka, namiestnika, reprezentantów mini­
sterstwa handlu i wojny, oraz licznych urzędników ko 
lei i fabryki maszyn uustr. węg. To w. kolei państwo­
wych. Dwóch urzędników tej fabryki otrzymało od 
cesarza ordery.

W ykon an ie  u s ta w y  o kon gregacyach .
Paryż. Wykonanie dekretu z d. 27 bm., na­

kazującego rozwiązanie nieautoryzowanych kongrega- 
cyi, odbywa się w spokoju

S ą d y  w łosk ie  ż ą d a ją  w y d a n ia  k a n c le rza  
B rin e ttieg o  za  p o jed yn ek .

Rzym. Na wczorajszeui posiedzeniu Izby dep. 
zawiadomił prezydent Izbę, że sądy żądają wydania 
ministra spraw eagranicznych Prinettiego, dep. Fran- 
ciiettiego i ich świadków, z powodu odbytego nieda­
wno pojedynku.

Odno w  ie n ie t ró jp  r zy m  ierza .
Paryż. Tylko kilka dzienników omawiało wczo* 

raj odnowienie trójprzymierzą. Figaro, Oaulois, Pe- 
tite Parisienne i Petite Republiąue wyrażają zdanie, 
że trójprzymierze odnośnie do Francy i straciło zu­

pełn ie  charakter regresowy i że nic nie upoważnia 
do wątpienia w pokojowe jego tendeneye.

N ie będzie  z ja z d u  ka n clerzy .
B e rlin . Doniesienie nudcszle z Rzymu, jakoby 

hr. Goluchowski, minister Priuetti i lir. Buełow mieli 
W ciągu latu zjechać się w Karlsbadzie, jest bez­
podstawne. Hr. Buelow wyjedzie z początkiem lipo a 
do Nordeney, hr, Gołuchowski zaś do jednego z po- 
łudniowo-francuskich miejsc kąpielowych.

Co Zakłóca h akacie  sp o k ó j?
Poznań. Policya zabroniła a,Sokołowi" poznań­

skiemu odbycia wycieczki wczorfj, t. j. w niedzielę, 
za miasto z muzyką. Odmowę uzasadniono „obawą" 
ż a  k ł ó c e n i a  s p o k o j u  i p o r z ą d k u  p u b l i -  
c z n e g o.

P a n a m a  n iem ieck a .
Wrocław. W procesie o nadużycia w Tow. 

żeglugi zapadł wczoraj wyrok. Dyrektor Breslauer 
skazany na 4 lata więzienia i 3.300 marek grzywny, 
oraz utratę praw obywatelskich na lat pięć, innych 
oskarżonych uwolniono.

R o zd z ia ł d y e c e zy i w ro c ła w sk ie j?
Berlin. W sprawie utworzenia nuneyatury pa­

pieskiej w Berlinie toczą się rokowania między 
Berlinem a Rzymem. Watykan godzi się w zamian 
za r o z d z i a ł  d y e c e z y i  w r o c ł a w s k i e j  za 
jednocześnem odszkodowaniem arcyb. K op pa. W tej 
sprawie, konferował tu arcyb. Kopp z Buelowem.



K l - * f  ‘ / ,  /'’
sokoli w  K rakow ie.

K ra k ó w . Trzebi okręgowy zlot sokoli odbył 
się tu wczoraj przy/wspaniałej pogodzie. Wzięło 
w nim udział o k o l/300 druhów z okręgu krakow­
skiego, między ń mi sokoli włościanie z Bieńczyc 
w stroju krakow/iini z sokolemi czapkami.

D ym isjya  n a m ie s tn ik a  T ry e s tu .
'  Wiedetf N. Fr. Presse donosi z Tryestu, że 

stanowisko namiestnika Tryestu, lir. G o e s s a ,  jest 
poważnie z a w ia n e .

N ow y sk a n d a l w szech n iem ieck i.
Wiedeń. Trwający tu od kilku dni proces po- 

sla wszechnieniieckiego Józefa H e r z o g a  przeciw 
1 redaktorowi ArbeUerztg. P o l l a c z k o w i  o obrazę 

c/ći zakończył się skandalicznie dla oskarżyciela. 
Oto, na onegdaj wezwany był na świadka,, oskarży­
ciel p. H e r z o g ,  który w c a l e  s i ę n i e p o j a wi ł 
w s a l i  s ą d o w e j .  Wobec tego oczywiście red. 
f o l i  acz/ c a, który przeprowadzał dowód praw­
dy na rozmaite „nieprawidłowości" Herzoga u w o l ­
ni ono.  Dopiero w godzinę po wyroku, otrzymał 
prsew. trybunału list od Herzoga, że jest chory.

Cholera w  C hinach .
Petersburg. Do Now. Wrem. donoszą z Por- 

tu-Artur, że od chwili wybuchu cholery do 23 bm. 
zmarło 430 osób na tę chorobę, między temi 278 
Europejczyków.

Zgazd cesarza  W ilhelm a z carem .
Berlin. Termin dokładny spotkania się cesarza 

Wilhelma z carem w Rewlu trzymany jest w taje­
mnicy, ale donoszą, że cesarz zabawi trzy dni w przy­
stani rewelskiej.

P rze s ile n ie  w  r zą d z ie  szw ed zk im .
Sztokholm. Wobec tego, że wszyscy mini- 

stnrwie podali się do dymisyi, król powołał do utwo­
rzenia nowego gabinetu b. premiera Bostroema, któ­
ry inisyę tę przyjął.

N ow y g u b ern a to r  In doeh in ,
Berlin. Do Biura Wolffa donoszą z- Pekinu: 

'futejszy poseł Bean został mianowany generalnym 
gubernatorem Iudochin.

Wiadomości bieżące.
■w

—  P o n ie d z ia łe k ,  30 czerwca. Dziś:
O goćte.  ̂1 -rzedpoł. popis w tut. zakładzie dla

ciemnych fil. Zofii 1. 13).
O gou:,. 4 popol. popis w tut. zakładzie dla głu-

l}hr.uen:yeh (ul. Łyczakowska 1. 35).
godzinie 5 popol. walhe zgrornstdzenie Związku 

; r/emyslowego (ul. Chorążczyzny 1. 17).
O godz. 5 popol. w lokalu krajowego biura ko­

lejowego walne zgromadzenie akcyjnego Towarzystwa 
|:ulei Łupków— Cisną.
I-J------------------------------------------------------ ,"1""

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

36 (Ciąg dalszy).
Poredzili jeszcze o tem i o owem i gdy się 

rozchodzili, bo jutro trza było do dnia wstać, Kubą 
już ode drzwi nieśmiało całkiem się ozwał:

— Zgoda na trzy ruble i dwie koszule, ino... 
ino... nie przedawajcie źrebicy... przy mnie się ulę­
kła... kożuchem swoim przy odziewałem, żeby nie 
przemarzła.... tobym nie ścierpiał, żeby ją  żyd jaki 
bijał, libo i łachmytek z miasta... Nie sprzedawajcie, 
złoto nie źrebica... kiej ten dzieciak posłuszna... koń 
taki, że i drugi człowiek — prosty pies przy niej. 
Nie sprzedawajcie...

— Ani mi to w głowie nie postało!
— Bo w karczmie powiadali i... bojałem się...
— Opiekuny psiekrwie, zawżdy najlepiej wiedzą! 
Kuba byłby go za nogi obłapił z radości, ino

śmieć nie śmiał, bo nadział czapę i poszedł rychło, 
jako że i czas było spać, bacząc na jarmark ju­
trzejszy.

Jakoż i nazajutrz jeszcze przed świtaniem, że 
nieledwie po drugich kurach, a już na wszystkich 
drogach i ścieżkach do Tymowa zaroili się ludzie.

Kto jeno żył, to z całej okolicy walił na ja r­
mark.

Nad ranem upadł mocny deszcz, ale po wscho­
dzie przetarło się nieco, ino niebo było zasnute bu- 
remi chmurzyskami, a nad nizinnemi ziemiami wisiały 
mgły szare, kieby zgrzebne płótna do cna przemię- 
kłe, i po drogach szkliły się kałuże, a gdzieniegdzie 
po dołkach błoto chlupało pod nogami.

I  z Lipiec wychodzono od wczesnego rana.
Na topolowśj drodze za kościołem i hen aż do 

lasów, widny był łańcuch wozów toczących się wolno, 
!<rok za krokiem, taka ciżba była, a bokami, po pbu 
stronach, ino się mieniło od czerwonych wełniąków* 
i białych kapot chłopskich.

Tylu narodu szło, jakby wieś cała wychodziła.
Szli gospodarze co biedniejsi, szły kobiety, szły

SŁOWO , U ijSK lE “ Nr. 316 z dnia 30 czerwca 1902

O godzinie 7*/2 w teatrze miejskim „Nowe Bo- 
żyszoze“ sztuka w 3 aktach P. de Curela i „Msza 
inajowa“, obrazek w słońcu M. Tatarkiewicza. Debiut 
p. Czesława Krzyżanowskiego.

O godzinie 9 wiecz. w Ka ..ie szlacheckiem 
walne Zgromadzenie Narodowego To warz. chowu koili 
i wyścigów.

—  Obiad na cześć ministra Piętaka odbył się 
wczoraj u marszałka kraju i lir. Krystyny Potockiej. 
W obiedzie wzięli udział: namiestnik lir. Piniński, wi­
ceprezydent Lidl, prezydent Korytowski, wiceprezydent 
Dylewski, komendant gen. Fiedler, wiceprezydent ra. 
Michalski, radca dworu Mauthuer, dyr. policyi Schech- 
tel, oraz kilkunastu posłów sejmowych.

—  Zjazd łowiecki. Dziś, 30 bm. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się walne zgromadzenie gal. 
Towarzystwa łowieckiego w sali dyrekcyi domen i la­
sów; o godzinie 3 popołudniu premiowe strzelanie na 
strzelnicy wojskowej.

— W  Stanisławowie _dąia 5 lipea 1902 odbę* 
dzie się zjazd kolegów, którzy w r. 1877 złożyli egza- 
miu dojrzałości w gimuazyum w Stanisławowie. Punkt 
zborny, plac przed gimuazyum o godzinie trzy kwa­
dranse na 8 rano. Ci, którzy przybędą już 4 lipca 
1902, zechcą zgromadzić się o godziuie 8 wieczorem 
kolo cerkwi. O tem zawiadamia się w tej drodze tych 
kolegów, którzyby przypadkowo nie otrzymali zapro­
szenia. Gdyby który z kolegów miał przeszkodę, zechce
0 tem zawiadomić kolegę <jra Zaleskiego, lekarza 
w Sanoku, lub dra Majchrowicza, dyrektora gimuazyum 
w Drohobycza.

—  Pożar w ulicy Syfestuskiej. Wczoraj pod­
czas gdy publiczność lwowska bawiła się na wyścigach
1 festynach, zaalarmowano straż miejską groźnym po­
żarem, który powstał w ulicy Sykstuskiej w domu pod 
1. 6. stanowiącym wejście do:pasażu Hausmana. Przed 
godziną 6 popołuduiu poczęły się wznosić kłęby dymu 
z dachu tego domu, a w chwilę później strzelił w górę 
słup płomieni. Dach rozpalony słońcem palił się z tak 
wielką szybkością, iż mimo pośpiechu straży, stała już 
czwarta część dachu w płomieniach, gdy straż pożaro­
wa przybyła. Dwa treny straży przybyły pod do­
wództwem naczelnika, p. Prauua i Eliaslewicza i wzięły 
się energicznie do pracy. Strugi wody zalały dach 
płonący, a oddziały dachowe poczęły rozrywać go to­
porkami. W kwadrans niebezpieczeństwo usunięto i" 
drugi tren odesłano na strażnicę, by trzymał pogoto­
wie na wypadek ognia w jonem miejscu. Przed go­
dziną dziewiątą ukończono alćcyę ratunkową i otwarto 
zamkniętą przez wojsko ulicę Sykstuską. W tym mie­
siącu już trzeci raz powstaje w domu tym ogień, któ­
ry dwukrotnie zdołano w pierwszym zarodku stłuipić. 
„Mądry Polak po szkodzie*, mówi stare przysłowie, 
to też dępiero po katastrofie poczęto zastanawiać się 
i "badać”drkładnie -okazale się, że przy*,
czyuą ognia jest stauowezc* wadliwa, izolacy.^ prze­
wodów elektryczności* umresaczońyoh ma izolatorach, 
wbitych w wiązanie d a / owe i to było powodem po­
żaru. Pasaż p. Hausmana oświetlany jbst prądem czer-

parobki i dziewczyny, i komornicy też szli, a i bie­
dota sama — najemnicy takoż ciągnęli, bo jarmark 
to był ten, na którym godzono się do robót i zmie­
niano służby.

Kto co kupić, kto sprzedać, a jensi byle ja r­
marku użyć.

Któren wiódł na postronku krowinę albo i cio- 
łaka, kto zaś gnał przed sobą maciorę z prosiętami, 
co ino pokwikiwały i rwały się tak,, że trza je było 
cięgiem oganiać i stróżować, by pod wozy nie wpa­
dły ; jenszy zasie człapał się na szkapie; drugie 
oganiały wystrzyżone barany, gdzieniegdzie zaś bie­
liło się stadko gęsi z podwiązanemi skrzydłami, to 
grzebieniaste koguty wyzierały z pod zapasek kobie­
cych. A i wozy niezgorzej jechały wyładowane, raz 
w raz z jakiegoś półkoszka z pod słomy wyzierał 
ryj karmika i kwiczał, aż gęsi gęgały zestrachane 
i psy, co szły zarówno z ludźmi, doszczekiwać po­
czynały przy wozach.

I szli tak całą drogę, że choć szeroka była, 
a pomieścić się trudno wszystkim było, że jaki taki 
schodził na pole w brózdy.

O dużym już dniu, kiej Się tak przetarło na 
niebie, że ino ino słońca było patrzeć, wyszedł i Bo­
ryna z chałupy; przódzi już bo o świtaniu Hanka 
i Jóźka pognały maciorę i podpalonego wieprzka, a 
Antek powiózł dziesięć worków pszenicy i półkor- 
czyka czerwonej koniczyny.

W domu ostawał tylko Kuba z Witkiem i Ja- 
gustynka, przywołana, żeby jeść, uwarzyła i krów 
dojrzała.

Witek beczał w głos pod oborą, bo chciało mu 
się na jarmark.

— Czego się to głupiemu zachciewał —* mru­
knął Boryna, przeżegnał się i poszedł pieszo, bo 
liczył, że się po drodze przysiędzie do kogo; jakoż 
i zaraz tak się stało, bo tuż za karczmą dopędził 
go organista, jadący bryczką w parę tęgich koni.

—* Cóż to? na piechty Macieju?
—- L a zdrowia. Niech będzie pochwalony!
— Na wieki. Siadajcie z nami, zmieścimy 

s ię ! — proponowała organiścina.
— Bóg zapłać. Doszedłbym, ale, jak powia­

dają, zawżdy milej duszy, kiej ją wóz ruszy! — od­
rzekł, sadowiąc się na przedniem siedzeniu, plecami
do koni, . .

Podali sobie przyjaź; ' ce z organistami,
i konie ruszyły.

panym zjnstnlacyi galicyjskiej Kasy oszczędności, mon­
towanie sieci elektrycznej istniało już przed połącze­
niem z pasażem, dla^go zarzut niedbałości spotkać 
może tylko właściciela pasażu i firmę, która w nim 
iustalacyę moutowal;/.

— Powódź. D>ia 20 bra. została ludność w Bobr­
ku nawiedzona fc/ęską powodzi. P. Leopold Fabian 
z Małego Chełmu (Prusy) jakkolwiek jest obcy podda- 
uy zakupił tegoż dnia w Chełmka 150 bochenków 
chleba, zaś p. Karolina Jeleń, masarka w Chełmku, 
ofiarowała 40 ilg. słoniny. Zebrawszy wspomniane ar­
tykuły żywności przybyli razem do Bobrka, gdzie lu­
dność była aawiedzoną powodzią i podzielili artykuły 
żywności pomiędzy ludność.

— Po 00 to ?  Wczoraj od godziuy 8 z raua do 
3Vz popdudniu stał garnizon lwowski „in strengęr 
Bereitscbaft*. Bardzo ciekawiśmy po co to?

— Z autentycznego źródła dowiadujemy się, 
że powodem samobójstwa panny Rolauer stanowczo 
nie była miłość.

— Kolej Lwów-Winniki. W sprawie tej kolei 
odbędzie się dzisiaj w południe o godziuie 12 konfe- 
reneya posłów sejmowych lwowskich z człoukami Ra­
dy m ie j s k ie j .  Z Rady miejskiej zaproszeni zostali człou- 
kowie koinisyi dla tej kolei, z magistratu st. radca p. 
Cossa i dyrektor budownictwa, p. Hochberger.

Jako zwołujący konfereueyę podpisał zaproszenia 
prezydent miasta p. Małachowski. Konfereucya odbę­
dzie się w V. sali komisyjnej w gmachu sejmowym.

W tej samej sprawie wypracował magistrat ob­
szerny memoryał do Sejmu stosownie do czwartkowej 
uchwały Rady miejskiej. Memoryał zostanie wniesiony 
niezwłocznie.

X Personal wielkiej opery paryskiej. Ze
sprawozdania urzędowego dowiadujemy się, że iustytu- 
cya ta zatrudnia 1530 osób; śpiewaków pierwszorzę­
dnych 55 osób, chór 165, orkiestra 109, balet 217 
osób; 277 statystów, 250 maszynistów, 32 osób do 
oświetlania elektrycznego gmachu; prócz tego cały 
szereg rysowników kostyuinowych. Opera prócz własnych 
dochodów pochłania całkowicie subwencyę państwową 
w kwocie 8 0 0 ,tysięcy franków.

Spostrzeżenia meteorologiczne
i> obserwatoryum astronomicznego szkuły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 20 czerwca 1902.
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Pogoda, ciepło.

*) Mierzy się o - dżinie 2-ej p.
3gaoza na dziś: Pogoda, lokalne opady.

i  ...   n — ...
.-r  A pan Jaś skąd się wziął? to już nie w kla­

sach? — zapytał chłopca, siedzącego z parobkiem 
i powożącego.

— Przyjechałem tylko na jarmark I — zawoła 
wesoło organiściak.

— Zażyjcie, francuska... — proponował orga­
nista, pstrzykając w tabakierkę.

Zażyli i pokichali solennie.
—~ Cóż tam u was? sprzedajecie co dzisiaj?
— Bogać ta nie, powieźli do dnia pszenicę, 

a kobięty pognały świnię.
— Aż tyle! — wykrzyknęła organiścina. — 

Jasiu, weź szalik, bo chłodno! — zawołała do syna.
— Ciepło mi, zupełnie ciepło! — zapewniał, 

lecz mimo to, okręciła mu czerwonym szalem szyję.
— A bo to wychody małe?... Już nie wiada 

skąd brać na wszystko...
— Nie narzekajcie, Macieju: chwalić Boga, 

macie dosyć...
— Przeciech tej ziemi nie ugryzę, a gotowego 

grosza w zapasie nie ma.
— Bo rozpożyczacie... inało to macie po lu­

dziach?... wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi!...
— Ale Boryna, nie rad tym wypominkom przy 

parobku, pochylił się szybko i cicho zapytał:
— A pan Ja ś  długo będzie jeszcze w klasach?
— Do świąt jeno.
— Wróci do dom, czy też do urzędu pójdzie?
— Moiściewy, a cóżby w domu robił na tych 

piętnastu morgach I... a mało jeszcze drobiazgu! 
A czasy ciężkie, jak z kamienia... — westchnęła.

— Bo i prawda, chrztów to ta jeszcze jest 
dosyć, ale co z tego za profit!

— Pochówków nie brakuje przeciech — do­
rzucił ironicznie Boryna.

I co za pochówki!... sama biedota mrze, a 
ledwie parę razy w rok zdarzy się jaki gospodarski 
pogrzeb, z którego coś kapnie.

— A i woty w coraz m niej! a i targują się jak 
żydy! — dorzuciła.

— Z biedy to wszystko idzie i ze złych cza 
sów — usprawiedliwiał Boryna.

— Ale i z tego, że ludzie o zbawienie swoje 
ani tych w czyścu ostających, nie zabiegają. Pro­
boszcz nieraz o tem mówił do mojego.

( 0 . d. n.)
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D roc. listy Banku Jiip. Ub*eu, 472 proc listy Banku mp. 
0*60, 5 proc listy Banku hip. 110-—, 4 proc. Gal. Obligacji 
opinać. 99-35, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893^  9'r30, 4 
c. pożyczka m. Lwowa 94’Ł0, Losy tureckie 10ri <>, Mark.

l b e g s « ? » * «  i B n / n c i l o w o *
Z  t a r g u  p ien iężn eg o .

W ie d e ń , 29 czerwca. Zamknięcie wezorajszej giełdy 
popoł. notowano-- Akcye austr. Zakł. kredytowego 674-50, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego GL-8•—, Akcye anglo- 
banku 277-50, Akcye Unionbanku 540'—, Akcye Landerban- 
ku 419.25, Akcye Bankvereinu 453 50, Akcyr, Boaencredit 
943 Akcye gal. Banku hipotecznego 553-—, Akcye kolei 
państwowych 703-50, Akcye kolei południowych 57-75, Akcye 
Tramway A. 284’—, B. —’—, Akcye kolei El be.'hal 447-—, 
Akcye kolei półn. 5840, Akcye kolei czerń. 566---, Akcye 
Alpiny 404-—, Akcye Rima Muranyi 510-—,  ̂ Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1570"—, Akcye Fabryk broni 335—, Akcye 
tureckie tytoniowe 293-—, Oblig-. węg. ind. 97'75, Renta 
majowa 101'70, Austr. Renta koronowa 99 60, Węg. Renta 
koronowa 97-8.0,-oG 1: Listy To w. kred.ziem. 96-65, 4 proc. 
listy Banka kraj. 9 7 —, 4Va proc. listy Banku kraj. 10P.S5, 
4 m-oc. listy Banku hip. 96*50, 4Va proc listy Banku hip 
100
propinac. 
prc. pożyczka
1 1 7 3 0  R u b le  253-— , K r e d y ty  A h h u y  — *— , W ę g .
k r e d .  — Pr a g - s k i e  T o w  że laz . ■— , K o le je  p a ń s tw . — .

Usposobienie dosyć silne zamknięcie bez interesów.
B e r l i n ,  28 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 212*- , Staatsbaruy 151"—, Łisconto Co-
mandit 184 60  ̂Berlin Tow. handl. 155-75, Laura 200*60, Bo- 
humery 192-50, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Ruble 
za gotówkę 216-05, Kolej warsz.-wied. —•—, Kolej morza 
śródziemnego 84-75, Kolej Meridionalna 126-50, £osy ture­
ckie 111'50, Renta włoska —- „Harpener“ kopalnia wę­
gla 174-10, Kolej Marienbyirg-Mławka — ■ —, Konsolidacya 
327-50, Lombardy 18-—, Kolej Henry 96 20, Niemiecki bank 
narodowy 114-- -, Kanada Proferred 129-40, Akcye żeglugi 
hambnrskiej 107*—, Kurs Warszawski 216-90.

B u d a p e s z t ,  29 czerwca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120-60, Węgierska renta koronowa 89 40, 
Węgierski bank kredytowy“698.25, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 39-50, Węg. bank hipoteczny 462-—, Węg. 
bank 
Rima 
południow

Tendencja słaba.
B e r l i n ,  29 czerwca. Wczophjsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota — , Węgierska renta ko­
ronowa — , Austr. akcye kredytowe 212-—, Staatsbanny 
151*—, Lombardy 1 8 - DtBcomo Comanclit 184-10, Ruble 
21G-05. Tendeucya: spbk.

H nsnlburgr, 29 czerwca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 101*50, Austr. akcye kredytowe 
212 10, Losy z r. 1860 153-25, Staatsbahhy 151*25 Lombardy 
17-75 Austr. renta złota 102*60, Węgierska renta złota 
101-80.

Tendency a spok
P a r y ż ,  29 czerwca. Wczorajsza giełda, wieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 81-55, Credit foncier 745-—, 
Bank ottomański 570*—.

Tendency a niezdecydowana.
Prałłlfc£s$ri# 29 czerryca. W czox nj&zc. g-iulda wie­

czo ra : Austr. renta papierowa 1-01*80, Austr. renta srebrna 
101*05 Austr. renta złota 102-90, Austr. akcye kyeclytowe 
212-30. Staatsbahny 151-20, Lombardy 18-—, 4 pr. austr renta 
koronowa 100-20. Tendencya spokojna.

Drobne ogłoszenia.
p i e r w s z y  K r a jo w y  za- 

K la d  w yrobu gorsetów , 
Lwów , Jagiellońska 2, I. p.

2990

gT O |ry£inalne kasy Werthei-
mera na spłatę poleca 

M. KORKES, Lwów, Gróde­
cka 10. 4839 10-8

L o s y  gdziekolwiek 
wionę wykupuj, i

O dpow iedz ia lny  re d a k to r :  

J T ó zef Z i e m b i ń s k i .

zasta- 
dopła-

camy do pełnego kursu dzien­
nego. Te same losy tj. te sa­
me serye i numera odstępuje­
my na żądanie na dogodne 
spłaty miesięczne z prawem 
do wygranych po złożeniu je­
dnej raty.. — Dom bankowy 
Scliiitz i Chajes we Lwowie 
ph Maryacki, obok Szkowrout 

—5635 1 0 -4
  u

W  p o w o d a  w y ja z d u  do
™  Rosyi sprzedam za bezcen 
zegar mahoniowy Impir z bron- 
zami, maszynę grającą z nu­
tami, teleskop Zeissa 120 razów, 
powiększeniem statywem i ka­
setą, a parat fotograficzny z przy- 
borami, dryling Nowotnego, 
Lancastrówka Sauera „Krupp", 

-Dryling Teschnera z wystawy 
paryskiej, repetier Mausera 
8 m/m, doskonały.na „Pursch“ 
rogi jelenie na czaszce, głowa 
jelenia z rogami, maszyna 
do pisania najnowszej kon- 
strukcyi, stare’ bronzy obrazy 
starożytne i nowe, sztychy, 
pistolety, rower Styria-Waffen- 
rad model 1902. Plac Dąbrow­
skiego 1. 6, I. piętro 4. tylko 
od 6 do 8 wieczór. 5665

]®jjrebJe do sprzedania tanio 
JjJa. znvaz z powodu wyjazdu. 
Ulica Krzyżowa (Kastelówka) 
1..34 A. I. p. 5055 10-8

a d  S a s s ó w

i

(stacya kolejowa Złoczów).
P ołożony w  uroczym  parku z  o lbrzym im  stuwciĄ  

otoczony zew sząd  szp ilkow ym i lasam i, odpowiada w szel­
kim warunkom klim atycznym . Tuż p r z y  parku p łynąca  
rzeka Bug dostarcza orzeźwiających kąpieli.

Zakład w bieżącym  roku zosta ł zupełnie odnowiony, 
e lek tryczn ie  ośw ietlony i  urządzony w edle najnow szych  
wym agań leczn iczych  P rzy jm u je  chorych cierpiących  
na ostre i chroniczne n ie ży ty  błon ślu zow ych , dróg od­
dechowych i pokarm ow ych  w połączeniu z odpowiednią 
dyetą  i piciem  stosow nych wód m ineralnych w  chorobach 
\żołądka, k iszek , wątrób v , y  teperze d narządów p łc iow ych , 
p r z y  zaburzeniach w' krąlcniu krw i, osłabieniach serca, 
nawkłach k rw i do g łow y, cierpieniach hem oroidalnych. 
niepraw idłow ej regularnością p r z y  zaburzeniach w  od ży­
wianiu ,, t. j .  nie do kr cym os ci, błędnicy, otyłości, podagrze  
i zołzach, p r z y  chorobach ^ogólnych nerw ow ych ja k  neu­
rastenia, h ysteria  i hypochondrfa.

kładto-Zakład p r z y j  m >ę/e o g r a n ic z o n ą  l ic z b ę  s e r -  
e o w o -c h o r y c h , p r z e p r o w a d z a ją c  l e c z e n ie  s p o s o  
b e m  s to s o w a n y m  w  HTavsheim, w końcu szukających  
pokrzepienia w  rekonwulescencyi.

K ierow nictw o Zakładujfcfyjął 'w. sezonie bieżącym  
Dr. A lfred  B u rzy  h sk fY s  "Lyro&a.

D yrekcya  Zakładu poczyn iła  wszelkie starania, aby  
u przyjem n ić pobyt P. T. kuracyuszom  i w  tym  celu za­
angażowała w yborow ą m uzykę, g r y  tow arzyskie, teatra  
amatorskie, reuniony, ja zd ę  łódkami, fe s ty n y  i w ycieczk i 
w okolice Oleska, Podhorżec i i.

Kom unikacyę ze Złoczowem ułatwia stale ku rsu jący  
omnibus i dorożki.

Restauracyę i doborow służbę kąpielową sprowa­
dzono ze Lwowa.

P ro sp ek ty  i  cennilci w y sy ła  D yrekcya  Zakładu.
\  5720 3 - 2

BEZPŁATNI!
o t r z y m a  k a ż d y  1070

„ROCZNIK F i i i n ? 1 na rok
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 niepodniesionych wygranych itd.
Ho nadeszle całoroczną prenumeratę 3 k. 60 hal., 

lub półroczną 1 Jc. 80 h. na
Gazetą losowań i handlową „MERKURY“

Adres Administr.: K ra k ó w , K y n e k g ł .  5.

uspakaja nieznośne pragnienie chorych na cukrzycę, usu­
wa oschłość w ustach , zm niejsza szybko  tw orzenie się 
cu k rzycy  i usuwa temsamem także inne w ystępujące p r z y  
te j chorobie dolegliwości, ja k  ogólne osłabienie, nerwowość 
itd. Do nabycia w aptece 2764 10—7

J. Fiepgsa-f oratfósldep, pl, Bernardyński.

«s- J a k o  no w o ść
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki $
inseratowe |

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach ^4 
po cenie 60, 90, 120, 1*50 i ISO halerzy, ^  
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro- 
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów* Dogodność ich polega 7$$- 
na tern, iż chcąc umieszczać tnons w Sto- 
ivie PolsHem, wystarczy kupić obw iedn ią  '^4 
korespondentkę, i napisawszy na niej t o ,  co ^  
Się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku* (f. 

tpoiiu, który jako . dowód niszczenia należyta 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej, 
K orespon den tk i in sera to w e  ,PSłowa  )34 
Polskiego** nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- kk 
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- vj„« 
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Adwinistracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 26 czerwca 1902 r.

Ktiray o ile inaczej nie podano obliczone są za 100
koron nom inalnej w artości i za gotówkę ptacą żądają

90i

) 80, 121 
5 7. .̂ 99

) 10 100 
3 7Ś 119

90Io0!| 100
óLO

10

50

Ogólny dług państwa,
Jednolity dług państwa 
w banknotach, maj—listopad . . . •

„ la ty  sierpień . • 4-
vr srebrze styczeń—lipiec . . . . . .  4-

iw iec ień —październik . • ^ i 
L a s t z  roku 1854 po 250 zł. m. k. • • 3‘- 

1800 B 500 zł. w. a. . .4  
" 1860 „ 100 zł, „ „ • • 4

* „ 1864 „ 100 zł. B ii * * -
" m 1864 « 50 zł. „ « • • y

Listy zastaw, domen państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych

■w radzie państwa reprezentowanych,
Anrtr. ren ta  złota wolna od pod. . .4

w wal. K.or. w. od pod. . 4
9 ,  inwest. wol. od pod. . . 3

Obligacye kolejowe.
Kolej Arcyks. A lbrechta w srebrze . 4 

B ces. E lżbie ty  w złocie w. od p. 4 
” cesarz. Eranc. Jozefa w srob. . o V«j! 126175! 127 o
* 4xc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 

oee. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o 6H
’ K arola Lud. 200 zł. m. k. ,  o 

•bligacye pierwszeństwa koleiowe.
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . 5

B 200 zł. w złocie . o
" czes! Em. 1385 200, 1000, 5000 zł. 4 
’ _ „ „ 1895 400,2000. 10000 K. 4
,  Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . • 4

Karola Ludw ika srebr................. 4
B Lirow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska ren ta  z ł o t a ...................... 4
Węg" renta w. Kor. wolna od pod. *4 
Węg. renta w. Kor. „ « . » • ^ ' J}
Pożyczka kol. z r. ltiSy w złocie . . 4 h
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze . *4 i/:
Węg. obligacye propin. w. a. . . • • 4 Vs 
Węg. B prem. reg. Gissy . . .  4 
Węg. pożyczka prem. po 100 z ł . . . . —

B U  „ ' Ź  50 „ . . .
Obligacye indem nizacyjno hipoteczne

Króacyi i S ł a w o n i i ................ 4*65
— Propinaoyjne wol. od pod .. . .4

W ęgierskie obligaoye bip.....................4
K roaeyi i Sławonii oblig. bip..............4

Inne publiczne pożyczki.
Peżyooka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

,  ,  B z r. 1899. . .  4
' B kraj. Bukowiny z r. 1898 . . 4
Oki, prop. B u k o w in y ...........................6
GaL poż. kraj. z r. 1898 .......................4

u o — —
7o 100 40 
i,y 100 15 
2ó] 93 
50 100 
50 100

I 120
1 98

119
100

50
7o| 100 1 

97 (

75| 75

.Gal. obi. 

.Poż. m iasta
prop. 
sta DW

.4

.4

.4 i/a 

.5

4 i/a
4
4
4
4
4
4 1/2

t
4 1/2 i

z r. 188» . . .  * 
iwowa z r. 1896 .

1 „ r B z r. 1900 .
. r W iednia z r. 1874.

R enta w łoska za 100 l i r ........................5
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

! Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. ^akł: kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i................ 6

................ 4
Gal. akc. b. b. ź lO°/o pr. L w 39V2 1. 5 
Gal. . B n l° s ^  ^  l&t. . •
Gal. _ n n l°s w |60 lat. . .
Gal. Tow. kred. ziem. los w 56 la t 
Gal. „ „ „ „ w 41 la t
Gal. „ B „ dawn. emis. .
Gal. B » B po 200 Kor. . .
Banku k ra j.'d la  Gal. i Lod. w 51 l  
Banku „ „ „ zwr. w S7//2 L
Banku n oblig. komun. 2 emis. .
Banku „ B B 3 e. 1. w 42 L
Banku „ „ 4  em. 1. w. 45 L
Banku B „ kol. 1. w. 57l/sl. . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 401/2‘L . . 4
Austr. B n los w 50 1. . . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

» « B b » .  1887.4
B B B • B b B 1888 .4
n b ,  ,  1891.4

„■ r B B 1898 . 4
.  Lwów-Gzem .-Jassy 1884 p. 10% 4 

r b 1884 . . .  .4
Gal. kol. lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • ..................5

„ 1878  ................. 5
» b b b 1887 .................... 4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.............................  . 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 8

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
U reguł. Dun. z r. 1870 po 100 A  w. a. 5 
Węg. banku bip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 f'r. . . . 2
Tureckie obL prem . kolej po 400 fr, 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Badapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla hanćL i prz. po 100 sł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k - .....................................
Pożyczka m. In sb ruku  po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany po 20 M  . . .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................

97
104
y:

110
100
96
96
97
96

101
97 

102 
104

100 
i ioo:

65 105

98
105
98

100
96
96

251 102
“I  973ó!

105

_ 101 
— 101 
60 10i -J 101
A

.91

403 109108 
I 108 4 6] 109 
I 97 70 ^

! 266 
! 263

287

220
256
&4

106

19
440
186
82
74
72

195 H

269
284

290

25

25

60

50

240 _  
50 253 50 
50 86150 
£0 107 50

25 20
443
189
84
76
76

205

PaLSy po 40 zł m. k ..................................
Ozerw. krz. austr. tów. po 10 z ł . . . ; .

V •» węg. tow. 5 zł...................
Fońdacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. . .
oaóma po 40 zł. m- k ..................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. •
: t. Genois po 40 zł. m. k. . * . ...............
Poż. pr. m. Stanisławow a po 20 zł. . .
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 no 100 zł.| 428 — 432 —
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł................. 402 -

,. „ akcye zakład 200 zł. . . .  • 3-55 -
Anstr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. . j 877 -
Kolei półn. ces. F erayn . 21CK) Kor.............  5860 -
■Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzeo (akc. nierw.) 200 zł.

„ Lwów-Gzem.-Jassy 200 zł.....................  567 l
„ wscbodn.-gał.-lokaln. 200 zł. . . ,
„ państwowych 200 zł. == 500 f r . . ,
„ południowej 200 zł. —  50C fr. . , 
n "węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................434

Akcye banków (za sztukę)
'Banku Anglo-austr. 240 K or........................  277 -
Peszt, banku handl. 1000 Kor. . . . . . .  2503 -

■Zakład kred. dla handlu i p rzem  320 Kor., — - 
Węg. banku kredyt. 400 K o r .. . v . . . . I 695 ■ 
Doino austr. tow. esk. 400 Kor. . . . . .  488 -
Galie, banku hipotecz. 400 Kor.................. f 51 -
Galie, banku dla handlu i przem . (00 Kor. 340- 
Bańku dla krajów koronnych 400 Kor. . .

; Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
R anku Związków.' (TJnioubank) 400 Kor. .
■ Czesk. banku związk. 200 K or.....................
Siynostenska banka 200 K or........................

i — 488 50 
555 
350

1580 - 
539 E 
248 E 
257 -

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tcw. kopalń, węgla w Brux 100 zł. . . . 725 -
( raLic. kai-p. naft. tow. 500 K or................ ..  875 -
Kustr. ;ow. górnicze Alpine 100 zł. . . . 405 S
1-razkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. , . [1565 -
Sjhodniey 500 K or.....................................1180 :
Tareck. zarz. tytoniow  500 franków  
T tilal tow. kop. węgla 70 z ł . . . .  .

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,)

Berlin i niem. m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3
P etersburg  i W arszaw a za 100 rubli . 5%) 
W łoskie bank. za 100 lirów  ................5 j 94 -

25 W a l u t y .  I
D ukat c e sa rsk i........................................ * * * f 11 ?
20-frankóv k a .........................   | 19 (
20-ncarków ka................... ......................
Nienudckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir .

•— Ruble banknoty za 100 rubli .

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowej.

iiwów, dnia 27. czerwca 1902.

i. Akcye za sztukę.
Banku Jąipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K or...............................
Banku g-Kic. dla handle, i g^som ysła

po zł. 200 (400 Kor.)  ...................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . .
Kolei Lwow-Czern-Jassy po 200 zł. w. a. 

w srebrze (400 Kor.) . . ! • • • •
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem  

Lipińskiego po 500 Kor. . . . . . . .
i 571 50] Tow. dla galic. przedsięb. elektrycznych 
| 400 — wod.* po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .

II. Listy zastawne za 100 Ii.
bez kuponu bieżącego 

Banku b. g 5l,/o w. a. wyl. z 10°/« . .
Banku b. g. 41/2°/0 w. a. los w 50 1. .
Banku b. g. 4% „ „ los w 60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 1..............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1. . . . .
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4°/o los

w 41% l a t ................................................„ 4% los w 56 l a t ......................
lit. Obligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propiunoyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5% 2 einisya

„ /  41/a°/o 3 em isya .
„ „ 4% 4 einisya . .

Kolej lokain. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4% po 200 Kor.

„ „ „ 4V2°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

400 — 402 — Miasta Krakow a po 20 zł. (40 Kor.) . . .
Miasta Stanisławow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..............................................
20- fra n k ó w k a ...................................................
100 rubli r o s y j s k ic h .....................................
100 m arek n iem ieck ich ................................

726
835
406

1605
1200

94 22

p łacą Iżądają

550
i

565

350 _ 380 —
420 -- —

567 574 —
— — 100 ~

- - 850 -

400 — 420 --

100 70
100 — _ —
95 ac 06 50

101 90 101 90
97 — 97 70
9630 97 —

96 50]
96 50 97 20

98 70
102 50 — _
102 30 108 _
100 701 » —
96 80 97 50
97 20 97 90

97 _ 97 70
94 — 94 70

100 — 100 70

73 78

11 25 11 B4
1911C 1£ 3)i

250l — 254!-
117 1( 117'j80

KANTOR ‘WYMIANY

fik. aprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. aprzyw. galicyjst akcyjny 7

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaea zakieski na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartoieiowa i udziela na takowe

Sadto zapro wadzano n, wstf* Instytueyj *aarrw»io *uy cb tak zwane
D E P O Z Y T Y  . S C H O W K O W E  (S A F E  D EPO SITS).

Za opłatą 25 do 85 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdżie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otreymat można bozpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow* sa?. Z Drukarni „Słowa P o lsk ie g o w e  Lrowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


